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NAYJAŚNIEYSZY KROLU PANIE MOY MIŁOSCIWY |! 
PRZESWIETNE SEYMUIĄCE RZPLITEY STANY 


Con RÓ baczna urzędowaniu Deputacya fn- 

terefsów Zagranicznych, gdy Nam wyftawia dziś po- 
liryczne zamiary Pańftw Sąfiedzkich , gdy Nas oftrzega 0 
ńiebeśpieczeńftwie, w iakim iefteśmy, któż]ż Nas Polacy 
nie ftruchleie ? czyież ferce i umysł wfkróś przemiknione 
tozpaczą nie zoftanie? 


Śąfiedzi źwaśńieni przeciw fobie, myśląc 6 fobie; 
chcą z Nas czynić ofiarę, My myśląc i radząc o fobie,nie 
iefteśmy bcśpieczni względem nich u Nas, beśpieczni fa- 
mi względem Nas Amych. j 
Mówie- 


Wiśn ję; 


| Jod „* Jet 
Mówiemy wfzyfay, zrzuciliśmy iarzmo Mofkiewfkie, 
powiedzmy iafno, zrzuciliśmy , aleśmy.go nie fkrutzyli. 


Widzisz Narodzie, widzisz Publiczności całą oczy- 
wiście, niemasz śrzodka zbawienia Rzeczypofpolitey, tylko 
w Nas famych „ ieftem: z tych liczby, ktory niefzczęśliwą 
ofiarą IKraiu , podziafu dftraciłem Krewnych, ftałem fię icu- 
dzym w części poddanym , mogęż dziś dozwolić, by ginę- 
fa Oyczyzna. /Możeszże Narodzie nie bfać ' fig dorofłatniey 
obrony, zcierpieć, by Wnuki i Prawnuki złorzeczyli Nam? 


Precz z.tey Izby z tey Świątyni! nieufności, cfobifta* 
ści, podległości Niewolnicy, 'powiedzmy wfzyfcy: razem, 
niech po trupach Nafzych, po gfi wach Nafzyth, nieprzy- 
iaciele. Ńraiu , nieprzyiaciele włafney. Qyczyzny fięgaią po 
Nalzą cnotę, niech pokonaią chęć Nafzą, trwać Polakami, 
przy Prawach godnych wolnego Narodu, przy prawdziwey 
wolności, dziś decydcwanemi życie położyć. - 


Rok 1699. Hawny ieft Epoką Konfłytucyi Angielikiey, 
niech ta fundamentalna Konftytucya, którey Proiekt z u-' 
wagą czytałem ‘która w tey łżbie ieft czytana, fAnfe fię 
odtąd.twałym fzczęściem Rzeczypofpolitey ; niech Exeku.- 
cya nayściśleyfza, i że tak powiem, iak naytężfza , zasę-* 
czy odtąd Naizą (pokoyność, aby złośliwy , przedayny „i 
burzycieł, znał odtąd moc Prawa i karę iego. $ 


Przefzedfeś KROLU przez ciernie , bo też i Narod, 
bo też i My Obywetele prześliśmy przez różne niefzczę- 
ścia. Miałeś KROLU nieufność nieprzyiaznych fobie, bo 
Polacy zdradzani od obcych „ zdradzali fiebie famych. 
KRÓLU Nayjaśnieyfzy! możefzli dłuższy dopuścić, by 
nierządem i nieladem gingla Oyczyzna? Już Narod cały, 
uznał, iuż fię przekcnał, żeś dobry PAN; żeś Qyciec, 
Ty poznałeś PANIE w Nas, że dobre, że kochaiące Cie- 
bie i Oyczyzaę Dzieci, ; 
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Uczuł Narod fmak rady Twoiey, rozwólnił Pakta 
Konwenta, gdy fię zgodził na Naftępcę Tronu, gdy Go 
iuż naznaczył , gdy Nam Inftrukcyami, by Googłofić , za- 
leci. 


Przyfiągłeś KRÓLU przez Pakta Konwenta, abyś nie 
dozwolił w życiu obierać Naftępcy, bo duch, bo zagrania 
czna wola chciafa Cię zkrępować dla Nas niefzczęściem, 
prayfiągłeś razem KRÓLU, że Oyczyzny dobro za naya 
świętlzy obowiązek mieć będziesz. 


Chce Narod mieć Nayiaśnieyfzego Elektora Safkiego 
Nafępcą po naydłużl(zym życiu Twoim, dał poznać Na- 
rod, że niewyftygła pamięć, niefkrzepła 'czułość dobrym 
Krółom wdzięczności. i 


I czegoż Nayiaśnieyfze STANY -ociągać fię mamy; 
czemu tego pelnego przymiotów, tego znanego za OQyca 
od włalnego Ludu, tego w catey Europie poważanego Fa- 
na; Czemuż iuż nie mamy ogłofić Naftępcą Tronu, cze- 
mu Krwi Jego lękać fig mamy, oddać Tronu dziedziśtwo, 
czemu tym pożytecznym, tym fzczęśliwym niezabeśpiet 
czyć Oyczyzny związkiem? 


Dzień 18. Kwietnia dawny będzie w potomności, wy: 
miarem fprawiedłiwości, temu Ludowi, którego interess i 
pomyślność dączy Nas przywiązaniem fig do dobra OQyczy- 
zny; dzień dzifieyfzy niech tym mocniey dobry KROLU 
uwiecznia Twe Imię, niech pokolenia pokoleniom podaią 
pamiątkę dnia tego z uwielbieniem Ciebie KROLU Nay- 
iaśniejizy, Oycze OQyczyzny, Tworco fzczęścia i beśpie« 
czenitwa Narodowego. 


KROLU! płynie w Tobie ta krew Polaków, pofia- 
dasż ten Tron, który Przodkowie Twoi męftwem włławi- 
li, prowadzisz Red Twoy z tey fzanowney Krwi Jagięt. 

OW 3 


http://rcin.org.p 


SC „„ J96 Vil- X. 394 


łów; krórzy maftępnie dziedzicząc Tron Poliki, Narod i 
Siebie wfawili, fowem: którzy Polaków fzczęście zafzcze- 
pili, 

Dezwoł KROLU, by ten fzczęśliwy Styr Cnotliwego 
Marfzalka, by ta gorliwość czułych Prawodawców uwie- 
tzniona zoftała fławą Imienia Twego. Wołamy do Ciebie, 
bądź z Nami PANIE; rainy Nas PANIE, zafużysz na to 
od Nas i od obcych, ce Plutarch powiedział; że dobry i 
cnotliwy Król, że przywiązany do fwego Narodu Króły 
ieft obraz żywego Boga. 


Brutus Lucius uwolni? od tyranii Tarkwiniufza w(pół- 
Obywacełów > nieprzepufzczeiąc włafnym Synom , poko- 
nal zdrayców Oyczyżny. My iuż KROLU trzymamy fiş 
“Ža ręce, My przyfięgamy przed Tobą, i;w oczach Zgro- 
madzonegó Narodu, że dziś, niewychodząc z Izby, przez. 
abawienną dla Nas Konftycucyą, Qyczyznę Nafzą ratować 
chcemy, że iaczmo obce zkrulzyć przedfięwzięliśmy. 


Co Attilius Regulus powiedział, to ia dziś powta- 
tzam ; to przed Bogiem, Królem i Narodent wyznam; że 
wołę w tym mieyfcu dziś śmierć odebrać, wolę zginąć „ - 
niżbym zpoznioną radą miał fobie lub komu życie ocałićs 
* miaf OQyczyznę zgubić. 
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